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| py'ko hrabia na- 
jj itała go jaka 
ko marzeń i je- 
wiedziona. to 
durma,. odda!a 


do | 


| trzema kulami szaleńca. Górzyń 
Iski postrzelił jeszcze jednego z 
|nadbiegających _ mieszkańców, 
|poczem uciekł, lecz wkrótce zo 
stał aresztowany. Jego żona, 


E m 


„ CH O 


Trzy kule szaleńca. 


Krwawy finał trójkąta małżeńskiego. 


przyczyna dramatu, na wieść o 
śmierci kochanka, popadła w 
obłęd z rozpaczy, 

| * Tak fatalne rozwiązan 
|lazł trójkąt małżeński, 


ie zna 


| Niemiecka para małżonków, | 
zamieszkałych we Francji, uda- 
ła się na angielskim parowcu w 
|podróż. W czasie postoju w Liz 
|bonie porodziła młoda Niemka 
! syna. 


a 


Str. 3 


Międzynarodowe dziecko. 


Urodziny na okręcie. 


Konsul francuski dowiedziaw- | 
szy się o tem, pośpieszył do por 
tu, w celu zapisania nowonaro- 
dzonego obywatela do księgi 
obywateli Francji, Rzecz zresz- 


|tą nienasuwająca żadnych wąt- 


b gc! , : 
| piriwości; rodzice mieszkają we 


„Francji, 


| Towarzystwo „Kropla Mlieka” urządza 9-go maja 


WZÓR NOWOCZESNEGO PRZYTUŁKU | 


Z Wrocławia piszą:: 

Smutne warunki gospodar- 
cze, jakie zapanowały w Euro- 
pie po wojnie światowej, niezli 
czona ilość bezrobotnych, jaki 
ten stan rzeczy za sobą pociąg 


Inat, szerząc nędzę, zmusza pań- | 


stwa kulturalne do stałej pracy 
nad zaradzeniem trudnym wa- 
runkom bytu niezliczonych 
rzesz, pozbawionych nietylko 
chleba i pracy, lecz dachu 
nad głową. 


i 
| ~ s 
|  Stwarzanie domów pracy, 
|źłobków, ochronek, schronisk i 
|przytułków dla bezdomnych, 
staje się nakazem chwili. 


Niedawno otworzono w Wro 
|cławiu przytułek dla bezdom- 
|nych, którego urządzenie jest 


kobiet. 


Aejaz częściej stanowiska burmistrzów małych 
M 4% 4 kobiety. Na ilustracji: 


Uroczyste wpro* 


burmistrza-kobiety w So- 


merset w Anglii 


imu bez wahania... swą lewą 
rączkę. 

Ani jedno, ani drugie później 
nie żałowało swego fałszywe: 
go kroku, Dość zazdrosny, Hit- 
bert. oderwał swą przyjaciółkę 
od estrady, robiąc z niej mło- 
dą osóbkę, o której nie można 
Ibyło nie powiedzieć po nadto 
że była panienką dobrze ułożo- 
ną, o czarującej twarzyczce i 
Iniezwykle powściągliwym spo- 
sobie bycia, 

Jedynym czarnym: punktem 
dla Lulu w całej tej historii by- 
la egzystencja hrabiny de Va- 
nońnceau. Cżarny punkt wszak- 
iże, „który przekonywtijący i+ 
imvsł hrabiego de Vanonceau 
lzdołał. rozjaśnić. 

— Malutka moja Lulu — 
oznajmił M-lle Trópignolles — 
rozumiesz chyba, że gdybyśmy 
sję z hrabiną choć trochę ko- 
chali. nie byłbym sję przywią- 
zał do przyjaciółeczki, 

A kiedy Lulu w naiwności 
swej. zrobiła uwazę: 

„Skóro «nie. koch 
dlaczego się nie rozwi 
wytłumaczył jej, że tego rodza 
ju separacja jest niedopuszcza|- 
na. wiego świecie i. że dla 
przyczyn materialnych -lepiej 
aby fortuny ich nie były roz- 
dzielone. 


acie się, 
eść?"* — 


Otwarcie o godz. 10 r. 


w sali b. rest. „Teatralnej” Narutowicza 20. 


Otwarcie o godz. 10 r. 
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wzorowe i który służyć może za 
|okazowy typ podobnych przy- 
tułków noclegowych 
| zamiast dotychczasowych 
|zbiorni, nie zawsze. stojących 
|na poziomie wymagań higjeny. 
| * Przytułek mieści się w kil- 
kopiętrowym domu, Goście noc 
legowi przedewszystkiem wcho 
|dzą do pokoju przyjęć, gdzie mo 
|gą zdeponować swoje papiery i 
pieniądze — jeśli je mają — lub 
przedmioty, przedstawiające ja 
kąś wartość. Przyjmowanie 
tych rzeczy odbywa się w 2-ch 
okienkach, z których jedno jest 
przeznaczone dła kobiet, a dru 
|gie dla mężczyzn. Po dokonaniu 
tej formalności, mężczyzn wpu- 
szcza się do poczekalni na pra- 
wo, a kobiety do specjalnego 
|pokoju na lewo. 
| Następnie w garderobie od- 
bywa się przegląd osób dla 
stwierdzenia zapomocą lampy 
Zeiss-Ikan, cży są 

wolne od robactwa;, 
laby od tej plagi uwolnić sąsia- 
[dów w salach sypialnych. 
| Rzeczy zawszone dostają się 
do dwóch aparatów dezynfek- 
cyjnych, a rzeczy czyste, zaopa 
trzone numerem zawiesza się w 
szafach, W łazience kąpać się 
| może jednocześnie osób szesna- 
lście i jest w niej jeszcze miej- 


sce dla sześciu osób, które pra- | 


dną obmyć lub wymoczyć zmę- 
czone nogi. 
| Po kąpieli lub obmyciu się 
| goście noclegowi dostają świeże 
| płócienne nocne koszule 
i pantofle i udają się do sal noc- 
|legowych, których jest cztery 
ina pierwszem piętrze dla męż- 
czyzn, a pięć na drugiem — dla 
|kobiet. Na kaźdem piętrze znaj 
duje się specjalny oddział, prze 
znaczony 

dla młodzieży 
|do lat osiemnastu, którą bardzo 
słusznie odosobnia się od star- 
szych. Umywalni jest dość, by 
| wszyscy, którzy nie kąpali się 
Ina dole, mogli umyć się i upo- 
rządkować wieczorem, a także 
pomyśleć o rannej toalecie po 
wsłaniu. . 


Przy pomocy- kilku podsu- 
nięć myśli dodatkowych, Lulu 


|kowy skazałby Huberta na ży- 
wót kontemplacyjny przed po- 
|pękanemi portretami swych 
przodków, nie dając mu moż 
Iności oddania do pzzłoty ich 
iram, 

Im głębiej zastanawiała się 
Inad tą sprawą, Lulu nabierała 
coraz większej pewności, ŻE 
jgdyby nie bezwiedna, nieświa 
doma swego udziału, pomoc 
hrabiny de Vanonceau, Ona 
lLuln  Trópignolles, faworyta 
hrabiero de Vanonceau, byta- 
by jakąś niepozorną Lulu bez 
znaczenia. 

Nie wynikało stąd bynaj- 
mniej; aby szacunek jej dla hra 
biego Huberta doznał szwanku 
INie osądzała wielkiego Świata, 
zbyt szczęśliwa, że, jakkolwiek 
nielegalnie, należy doń, tkwi w 
| JAG 


Hubert bowiem za- 
z kilku najbliższymi 
tułowanymi jak on, 
mającymi rów- 
owabu i wdzięku 


po 

SW 

prz; 

nież 

przyj: 

niali 2 
Wię 

iak Hub 


e i łatwe życie. 
ich korzystała 
rzęlędnej tylko 


|zroztmniała, że rozdział mająt- | 


i którym zapew | 


| 


| 


dla ludzi pozbawionych dachu nad głową. | 


dla Łodzi. 


| 
| względów potrzebujących spo- 
koju, przeznaczona jest od- 
dzielna salka z umywalniami i 
bieżącą wodą, w której pozo- 
stać mogą w odosobnieniu. O- 
prócz tego w przytułku jest spe 
lcjalna salka dla chorych na dwa 
naście łóżek oraz stacja dla sze 
snastu niemowląt. Obie 
przegrodzone są pokojem leka 
|rza. W wypadkach, wymagają- 
Icy 
rządku, interwenjują dozorcy, 
|mający swoje pokoje na każdem 
piętrze, 

Z rana, po umyciu się, goście 
noclegowi odbierają swoje ubra 
(nie za numerem, który wolno 
im zachować w nocy na łańcu- 
jszku, zawieszonym na Szyi. 
branie, są wentylowane , bez 
|przerwy dla wydobycia zapa- 
chu potu į środków dezyniekcyj 
nych z ubrania. 

Każdy bezdomny wieczorem 
po aaar A i z rana dnia nastę 
nego dóstaje 100-gr, chleba, Htr 
kawy lab kakao albo zupę z ku 
chni zakładowej, umieszczonej 
w oddzielnym budynku, 

Zakład przyjmuje także 

rodziny eksmitowane 

|i w tym celu posiada jednopo” | 
kojowe mieszkania dla 25 ro- | 
dzin. Inni eksmitowani, którzy | 
lalbo dostać nie mogą mieszka- | 
nia, albo też nie potrzebują go | 
koniecznie, spędzać mogą dni | 
w wielkich salach, przeznaczo- 
nych dła 250 osób, gdzie znajdu | 
ją się także instalacje kuchen- 
|ne, dozwalające bezdomnym | 
przygotowanie sobie jedzenia. 

Wszystkie pomieszczenia 
|przytułku są wzorowo czyste i 
|utrzymane w jasnych, miłych 
dla oka barwach, tak, jak bywa 
w szpitalach. | 

Zdać sobie trzeba sprawę, 
lże istotnie ma się do czynienia 
|z ludźmi chorymi chorymi 
|socjalnie, 

Ludzi bezdomnych jest le- 
|gjon. . Nie o to chodzi, w jaki 
|sposób utracili dach nąd głową 
|i miejsce, gdzie głowę złożyć mo 


| 


| 


swobody i. po ostatnim poca- 
lłunku, wracała, do swych ma- 
gnackich pałaców, swoich ro- 
dzin, swych podwładnych, hu- 
jrzając się w morzu hołdów 
ludzkich, składanych tytułowi 
i fortunie. 


| Przyjaciele Huberta, pełni 
wytwornej  dystynkcji, która 
czarowała Lulu i którą usiło- 
wała naśladować. tie Wszyscy 
jadnak byli dyskretni. NiektóT= 
rzy z nich chętnie powierza! 
mitym swym partnerkom tajem 
lce poliszynela oczywiście — 
Iktóre wszakże w oczach mło- 
|dych tych osóbek nabierały 
chwilowo wagi i znaczenia fak 
tów historycznych. 

Taką właśnie drogą Luba 
Trepignolles dowiedziała się, że 
hrabina de Vanonceau wcale nie 
była chodzącą cnotą i że, pod- 
czas kiedy hrabia wżynał się w 
ich kontrakt ślubny scyzory= 
kiem, ona nie wahała się rąbać 
ten akt notarjalny rapierem. Co 
nie przeszkadzało zresztą oboj- 
gu świadczyć sobie wzajemnie 
należny szacunek, okraszony 
najuprzejmiejszą grzecznością. 
W posiadaniu tych rewelacyj Lu 
|lu zamyśliła się nad niemi gte- 
|boko, porównywując obyczaje 
|środówiska. z któreśo wvrosła. 


Dla kobiet, z jakichkolwiek | 


ch opieki lub ustanowienia po | 


syn jest obywatelem 
francuskim. Szczęśliwy ojciec 
udał się do konsula niemieckie- 
go i koniecznie chce uzyskać | 
dla syna 

obywatelstwo niemieckie, | 
Tymczasem zjawia się kapitan | 
okrętu w asyście oficerów i kil- | 
ku ludzi z załogi, aby powitać 
najmłodszego obywatela Anglii. 


paz 
Bezdomność jest ciężką chorobą społeczną. | 


| 


l 


gli do snu, czy z nieudolności — 
czy z lekkomyślności, Ważny 
jest tylko fakt, 
że są bezdomni, 

Zaś pomóc dla nich musi być 
szybka 1 wydajna. Najlepszą 
drogą do tego jest stworzenie 
(pracy, która ludziom zapewnia 
|dach nad głową. Bowiem włas- 


salki |ny dom jest to, co strzeże czło- 


wieka od zachorowania fizycz- 


Zanim zagadnienie stworze- 
nia każdemu człowiekowi włas | 


nego i socjalnego, | 


Wreszcie przyszedł kapitan po 
tu pełen powagi i godności ze 
swoim sekretarzem | protokular 
nie przekazali urodzonego na 
ich wodzie chłopca państwu 
portugalskiemu. 


Bandyci pod 
pierzyną. 
Odważny mio- 
dzieniec. 
W Ploeszti (Rumunja) doko- 


nano zuchwałego napadu bandy 
ckiego. Syn inżyniera Zernera, 
obudzony w nocy podejrzanym 
szmerem, zapalił lampkę elek- 
tryczną i spostrzegł 
trzech bandytów; 

którzy wymierzyli weń rewol- 
wery, każąc mu leżeć spokoj- 
nie, 

Zamiast  usłuchać, Zerner 
kopnął pierzynę, którą był przy 
kryty, tak, że padła ona na gło- 
wy bandytów, Równocześnie po 
czął wzywać pomocy, -Jeden z 
bandytów wygramolił się z pod 
pierzyny i sztyletem pchnął mło 
dzieńca w pierś, a zaraz potem 
drugi strzelił 

doń z rewolweru. 
Wkrótce jednak przybieśli za 
alarmowan! domownicy, na wi 
(dok których bandyci zbiegli 
Młody Zerner jest ciężko ran- 
ny, jednakże uda się utrzymać 
go przy Życiu. 


— JĄ s 


nego domu zostanie rozwiązane | 


|trzeba zastąpić go przytułkiem, | 
|wzorowo urządzonym | czystym | 
by zmniejszyć nędzę i jej przy- 
kre następstwa. 


—— að 


| Żelazne szafy, mieszczące t- | 


Dr. med. Rakowski 
Tel. 27-81. 
Specfalista chorób uszu, nosa, gerdti 
I płuc. 
Przyjmuje 12—21 5—7. 
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OEE TZT PROROK OOO ZE OI Ee IE DIODĄ 
W pogoni za oryginalnością. 


Amerykański lotnik Whitem 


|z obyczajami wyższych sfer; nie 
|porozumienia, zaledwie umoty- 
|wowane nieraz, które rozbijają 
małżeństwa ludzi średniego sta- 
nu, z rozdźwiękami o wiele po- 
ważniejszemi, które w świecie 
niewolników etykiety nie pocią 
gają za sobą katastrof. I uczuła 
coś w rodzaju kultu dla tego o- 
statniego, postanawiając sobie 
iść jego śladami i dowieść hra- 
biemu Vanoncedu, że nazbyt ni- 
sko nie upadł, wznosząc ją do 
godności swej faworyty. 


Nieobdarzona ; inteligencją, 
zdolną z posad ruszyć ziemię, 
Lulu Trepignolles posiadała jed | 
nak bezsprzecznie 
doskonalenia się; a 
braków edukacji pośpiesznej, 
|lzaniedbanego wykształcenia 1 
zdobycia galonów, jakie nadaje 
szczytowy wykwit obyczajów i 
wyrozumowanych zasad postę: | 
powania. | 


Nabywszy serję książek, opi | 
sujących erotykę koronowanych 


wyr 


pochop doj 
ównania |TY 


z 


| 


an zakupił stary wóz cyrko- 


wy i w nim rozpoczął wraz ze swoją młodą żoną po* 
dróż póślubną. 


niu z bohaterkami powieści, któ 

re umysł jej świeżo przetrawił. 
Czem była dotychczas wła: 

ściwie? ZĘ 
Prżeciętną u 


trzymanką tylko, 
która znosiła, by część docho- 
dów hrabiny wpadała po ryko- 
szecie do jej torebki ręcznej na 
regulowanie jej dostawców lu 

pomnażanie jej oszczędności, Ja 
kleż to marne, małostkowe, nie- 
godne tego, którego jest wys 
branką! 

To też, pozostając nadal na 
usługi hrabiego de Vanonceau, 
Lulu oddawała swe serce |! zają 
ła się losem jednego ze sw ch 
towąrzyszy lał dziecinnych, któ 
ążył do zdobycia sztuki na- 
prawiania rowerów, 

— Ponieważ hrabia, który 
mnie kocha — tłumaczyła po- 
wiernicom swoim — utrzymuje 
mnie pieniędzmi swojej żony, 
której nie kocha, czyż nie je- 
stem w porządku, oddając Erne 
stowi, którego kocham, trochę 
grosza, jakiego mi udziela. hra- 


głów, rozwiązłość dam ich dwo | 
ru, p 
kach królewskich, korowody 
kurtyzan, markiz 1 awanturni- 
ków wszelkiego pokroju, Lulu 
Terpignolles po ich dokładnem 
przeczytaniu, doszła do przeko 
nania, że jest zerem w porówna 


nografję w pałacach i par | 


bią, którego jestem (dumną z te 
|śó tytułu) uniżoną sługą, ale któ 
rego nie kocham? 


Tłum, Jotsaw. 


bð 
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Rachunek na (000 przerobiony na 9000 złotych. 


Waśń rodowa wśród kmieci. 


Z Sosnowca donoszą: 

We wsi Przyłupsku, powiatu 
olkuskiego, od wielu lat z poko 
lenia. ra pokolenie przechodziła 
nienawiść rodzinyMakiełów do 


Naziomków. Aż pewnej nocy w 
tagrodzie Naziomików 
wybuchł pożar 

Pastwą niszczycielskiego ży- 
widłu padły wszystkie zabudo” 
wania Nazlomków, żywy i mart 
wy inwentarz, a również 1 kil- 
ka osób z ich rodziny stało się 
ofiarami rozszalałego ognia. 

Naziomkowie z zamożnych 
włościan w ciągu jednej nocy 
stali się nędzarzami. Podejrzę- 
nie na Makiełów, jako podpala- 
czy, rzucone przez Naziomków, 
było słuszne, Podpalaczem był 
45-letni Franciszek Makieta, któ 
ry przez sąd okręgowy w Sos- 
nowcu skazany został na 12 lat 
ciężkiczo więzienia z pozbawie 
niem praw | zapłacenie odszko- 
dowania na rzecz Naziomków 


chodzeń i ekspertyz 
|prawdziwy stan rzeczy i pocią- 
znięto do odpowiedzialności za 


panie w letnich paletkach, 
słońce grzeje i pali, pali í grzeje, 


W wyniku jednak dłurich do- 
nstalono 


KRATECZKI 


było tak umiejętnie podrobione, |fałszerstwo 38-letniego Leona 
|iż trudno było dociec, kto ma|Makielę i jego szwagra Józeia 
rację. 


|Pająka. Wczoraj zasiedli oni na 
|ławie oskarżonych i sąd okrę- 


Pożar wielkiego młyn 


Straty wynoszą pół miljona złotych. 


Łódź, 9 maja. Ubiegłej nocy 
nad osadą lzbica, pod Kołem, 
zajaśniała groźna łuna pożaru, 
która wywołała wielkie poru 


gowy w Sosnowcu skazał ich na |szenie wśród mieszkańców ©- 


dwa lata więzienia z pozbawie- 
niem praw. 


i 
Í 
|| 
i 
i 


sady. Płonął wielki 
młyn parowy 


On nie jest moim narzeczonym! 


Kobieta uratowała wolność mężczyzny. 


Uj, goraco! Bardzo gorąco. 


yła zima, paskudna, ostra zi- | 
ma i odrazu „zrobiło się gorą- | 
|ce, upalne lato. 


Panowie chodzą bez palt, 


a 


Uj, gorąco! Bardzo gorąco! 
Dobrze. Ale cóż jesteśmy te 


mu wszystkiemu winni my, mę- 
żowie. 


od 


w kwocie 10.656. 


Zbrodnicza rodzina wiedząc. 
Że zasądzona od nich suma sta- 
nowi niemal cały ich majątek; 


„ony już tygodnia 
przy obiedzie i przy kolacji, we 
dnie i w nocy, wszelkie rozmo- 
wy na temat wyjazdu „na lato!” 


planowała w jaki sposób uchy- | nawracają. 


HA 
uw 


się od płacenia, 


Po naradzie familijnej poszli": 
Makiełowie do Naziomków i z 
udaną pokorą prosili, by zasą* 
dzoną stutmę rozłożyli im na mie K 


sięczne spłaty. 
Poczciwi 
pomui na doznane 
zaodzili się na prośbę Makiełów 
i przyjęli od nich 
1000 zł. 


jako plerwszą wpłatę, na które 
pokwitowa- 


wydali piśmienne 
nie. 

lymczasem Makiełowie sfał- 
szowali otrzymane pokwitowa- 
nie z 1000 zł, na 9060 zł. a kie- 
dy Naziomkowie upomnieli się 
po miesiącu e drugą ratę, Ma- 
kiełowie zwymyśłali ich, oś- 
wiadczając, że uiścili wszystko 
i sklerowali sprawę do sądu pię 
tnując Naziomków jako szanta- 
żystów. domagających się po- 
dwójnego wypłacenia im zasą- 
dzonej na ich rzecz kwoty pig- 
niężnej. 

Przerobione pokwitowanie, 
przedstawione 

na poparcie skargi, 


Naziomkowie, nie- 
krzywdy, 


— Możebyś duszko przyszy- 
ła mi do spodni brakujący gu- 
zik, 

— Bardzo chętnie, ale może 
zaczekasz z tem do wyjazdu do 
rynicy? 

Albo: 
— Dlaczego zupa dzisiaj przy 
palona? 

— Nad morzem w Gdyni bę- 
dę gotowała lepsze, 

Słowem lato ze wszystkiemi 
towarzyszącemi mu niebezple- 
czeństwami jest w pełni, Co ran 
ka i wieczora jeden tylko sły- 
chać głos: 

— Ja chcę nowy kapelusz, 
ja już w tym palcie nie mogę 


| 


chodzić, to nowe palto wymaga 
nowych pantofelków, te nowe 
pantofelki brzydko wyglądają 
przy starych pończoszkach, te 
nowe pończoszki źle się „odbija 
ją” na tle starej sukni nowa suk 
nia.. i t. d, i t. d, słowem osza- 
leć można, powiesić się, poder- 
źnąć sobie gardło i zatruć się 
jednocześnie gazem świetlnym, 
najlepićj w mieszkaniu sąsiada. 
Niech on ma większy rachunek 
z gazowni. 


Pijani żołnierze na zabawie. 


Panika na sali. 


Łódź, 8. 5. — Lokal Domu |mitet zabawy usiłował wybro- 


Ludowego w Piotrkowie był wi 
downią niebywałych awantur, 
zakończonych dość szczęśliwie 
jedynie dzięki szybkiej interwen 
cji palio i żandarmerji. 
lianowicie z okazji 5-lecia 
Domu Ludowego odbywała się 
zabawa taneczna, której przy- 
glądało się z zewnątrz 
kilkunastu żołnierzy 
25 p. p. Żołnierze, z pośród któ 
rych kilku było pijanych, w pe- 
wnej chwili przez otwarte okna 
wpadli do sali į wyrywając cy- 
wilom tancerki z objęć, zaczęli 


sić intruzów, ci stawiając się 
hardo, wydobyli 
bagnety, 

Na sali zapanowała panika, Żoł 
nierze zaczęli łamać -drzwi, wy- 
bijać szyby i t. .p. Zawezwano 
policję i żandarmerję, Wówczas 
dopiero wojowniczy synowie 
Marsa rzucili się do ucieczki, — 
Jednego z nich, niejakiego Jana 
Grabowieckiego ujęto, 

Usiłował on pokłuć żandar- 
mów bagnetem, przyczem jed- 
nego z nich lekko zranit, 

Grabowieckiego osadzono w 


„slarczyście”* tańczyć, Gdy ko- |więzieniu, 
XX 
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MEWY. 


Przedruk wzbroniony. 


Uderzenie było tak silne, że 
podrzucona z ławki o mało nie 
wypadła poza burtę, Przerażo- 
na I ostatecznie wytrąconą z ró 
wnowagi chwyciła jeszcze gwi- 
zdęk | raz po raz rzucała w 
przestrzeń długie sygnały alar- 
mowe tonącej łodzi bez żadnej 
jednak nadziei ratunku, bo i 
któż może usłyszeć wątły gwi- 
zdek w tym ryku zagniewane- 
go Bałtyku? - 

Ponad niemi niebo, zmartwia 
łe, ciemne, jakby opuchnięte e- 
zolzmem, ciężkie chmury kolo- 
ru ołowiu, pełne zaczajonej gro 
zy. Stella spojrzała w górę i na- 
gle zawirowało jej w głowie, 
wydało się jej, że i na niebie 
spiętrzyły się fale i bałwany, 
wreszcie nie wiedziała już, 
gdzie właściwie jest niebo, a 
gdzie morze.. Uczułą się małą, 
*bezradną istotą, oddana na pa- 
stwę tej wszechwładnej pote- 
dze, swemu Wikowi. Czuła, że 
miłość jej nie umiera, tylko na- 
biera jakiejś nowej siły, wielkiej 
choć właśnie takiej pokornej i 
ufnie oddaneż, 

Ale poza Wikiem hulała tu bu 
(7a. może zła, może nienawist- 


na, nieznajoma | jej się bała. — 


To nie Wik ukochany jej grozi, |kój 


to burzą. 

Zlękła się czegoś nagle, że 
jest tak sama jedna, że nie może 
doszukać się tego znajomego o- 
blicza Wika, że gdzieś znikł w 
tej zawierusze... bóg małego mo 
rza... a wyszło naprzeciw niej 
jakieś bożyszcze upiorne, któ- 
rego nie zna, jakaś zła groza i 
przemoc... 

— Wiku, ...Wiku... to ty? 

Chciała zawołać na siostrę i 
nagle wydało jej się, że to ktoś 
inny zawołał na nią... 

Potem usłyszała swoje imię, 
była nad wyraz szczęśliwa, że 
nie jest sama, potem znów ktoś 
wołał Ewę... Śmiertelnie znużo- 
na zamknęła oczy. aby umrzeć. 


Porucznik Kieniewicki ostat- 
nim wysiłkiem dojechał do bra- 
my ogrodu. Zeskoczył z rowe- 
ru i pod szummiącemi czubami 
drzew minął aleję i zadzwonił 
do drzwi willi. 

Otworzył mu natychmiast 
blady i wystraszony Dominik. 

— Pan porucznik sam? 

— A z kim miałem być? 

— Myślałem, że nasze panie 
poszły na spotkanie do Rzuce- 
wa. 

— To pań niema w domu? 

— Zaraz z południa wyszły. 

— ra mówiły, dokąd idą? 

— Nie, 


SPRAWA, 

Na tem tle oto daję państwu 
poniżej przykład 
się kobiety, kobiety wielkiego 
|serca, która zaparła się narze- 
czoneśo, aby go uratować. 

Oto posłuchajmy, co mówił 
wczoraj przedstawiciel policji, 
występujący jako oskarżyciel w 
Sądzie Grodzkim, 

22-letni Kazimierz Węgier- 
ski zatrudniony był w swolm 
czasie u właściciela warsztatu 
stolarskiego, Stefana Gumowate 
|go w charakterze akwizytora, 
W początkach roku 1928 Wę- 
gierskiego wydalono z pracy. 
Niedawno, w kwietniu, w trze- 
cie święto Wekiej Nocy, Wę- 
|Glerski wraz z kolegą swym Jó 
zelem Deptą przyszli do war- 
|sztatu Gumowatego w czasie 
nieobecności właściciela i wła 
|mali się do warsztatu, nic nie za 
bierając, Gdy Gumowaty, wra- 
cając do domu na kolację, spot- 
kał na podwórzu domu Węgier 
sią: i Deptę, coś go „źle tknę 
| ło". 
zastał tam jakiegoś trzeciego 
jeśomościa, wyłamującego szuf- 
ladę, w której znajdowały się 
pieniądze, Na widok Gumowa- 


|ciekł, 
URATOWANY. 


Gumowaty zameldował o po 
wyższem w komisarjacie policji. 
Policja udała się nazajutrz w po 
szukiwaniu Węgierskiego do je- 
go kochanki Marji Brzozowskiej 
która zeznała, że Węgierski spę 
|dził u niej cały wieczór i noc. 
Depta, również- poszukiwany 
przez policję, ukrywa się przed 
nią do dnia dzisiejszego. 

dniu wczorajszym więc 
Węgierski stanął przed Sądem 
Grodzkim, oskarżony o usiłowa 
nie dokonania kradzieży z wła- 
maniem, W czasie rozprawy wy 
szło na jaw, że Węgierski był 
już w swoim czasie karany dwu 
tygodniowym aresztem za znie- 
wagę czynną oraz karą 6 mie- 
sięcy więzienia za kzadzież w 
stanie nietrzeźwym. Tą ostatnią 
"sj sąd zawiesił mu na pięć 
at. 

Marja Brzozowska podtrzy- 
muje swe pierwotne zeznania i 
razem z Węgierskim twierdzi, 
że Węgierski przyszedł do niej 
krytycznego dnia o 5 i nie wy- 
srs od niej aż następnego 
dnia rano, 

ppč saian nazywa na rozpra 
wle sądowej Brzozowską swoją 
„narzeczoną. Sprytna ta jed- 
nak kobieta wyparła się narze- 


Kieniewickim targnął niepo- 


— Chyba nie na morze? Ale 
skąd na taką pogodę! Morze się 
wściekło formalnie, 

— Panie poruczniku, możeby 
do przystani? 

— Naturalnie, chodźmy! 

Zatrzasnął drzwł | ruszyli wą 
ską ścieżką między kępami su- 
chych mikołajek. Ścieża zbie- 
gala stromo ku morzu. Musieli 
walczyć z wichurą, targaj. ich 
za ubranie. Nadomiar złego lu- 
nat gwałtowny deszcz, zaciem* 
nił horyzont i utrudnił schodze” 
nie po £gliniastej ścieżce. 

Kieniewicki szedł naprzód, za 
nim Dominik z trudem opierał 
się wichrowi. 

Szli tak mozolnie, z pochylo- 
nemi pod wiatr głowami. Nagle 
Kieniewicki stanął i zaklął siar- 
czyście. 

Drzwi łazienki f przystani by 
ły otwarte I co chwila wicher 
zatrzaskiwał je ż dziką złością. 
Wbiegli do środka. 

Nie byo łani motorówki, ani 
łodzi. Stary był przerażony. — 
Kleniewicki rzucał się po łazien 
ce jak furjat. Nagle stanął przy 
drzwiach i krzyknął do Domi- 
nika przez ryk morza i wichru: 

— Kradzież! Drzwi są wyła- 
mane! 

Rzucili się do łodzi. Jedna sta 
ła na swojem miejscu, brakło ża 
alówki i motorówki, Kłódka od 


poświęcającej | 


| 


Pośpieszył do warsztatu i| 


czeństwa z tego względu, że ze 
znania jej jako narzeczonej by 
łyby nieco osłabione faktem pe 
pa? rodzaju bliższego związ 
u. 

Po naradzie Sąd, z powodu 
braku dowodów winy i stwier- 
dzonego przez Brzożowską alibi 
Węgierskiego uniewinnił, 


Jerzy Krzecki. 


Wiosenne sygnały. 


tego ów osobnik, spłoszony, t} 


Zona: — Który kapelusz 
najwięcej Ci się podoba? 

Mąż: — Ten, który masz 
na głowie. 


|Jana Góralskiego. 

Lokatorzy domów  położo- 
nych w pobliżu młyna zaczęli 
| wynosić meble i sprzęty. Krzyk 
|przestraszonych kobiet i płacz 
dzieci oraz trzask walących się 
desek | murów wzbudzały gro- 
zę. 

Straż ogniowa stwierdziwszy 
niemożliwość ocalenia młyna, 
zajęła się ratowaniem  Sąasied- 
nich zabudowań I domów mie- 
szkalnych. 

Akcja ratunkowa trwała do 
białego rana Z dużego młyna po 
zostały tylko dymiące zglisz- 
CZA. 

Mtyn, duży budynek dwupię- 
trowy, zabudowania pomocni: 
cze, jak sortownie, składy zbo- 
ža I mąki, stajnia I t. p. spłonę:* 
łv doszczętnie. 

Nadto spaliło się przeszło ty- 
siąc centnarów mąki I około 500 
centnarów zboża, przygotowa- 
nego 


Bestialski parobek 


pokłuł nożem KON ' 


Łódź, 8. 5. W dniu wczoraj 
szym policja w Sulejowie zano 
towała niesłychany dotąd wy- 
padek zezwierzęcenia. 

U jednego z bogatych gospo- 
darzy sulejowskich, służył w 
charakterze woźnicy łodzianin 
45-letni Konstanty Słaszko, do 
którego obowiązków należała 
również obsługa koni. Staszko 
postępował jednak z powierzo 
nymi jego opiece zwierzętami 
nie po ludzku, bił je, kopał, ra- 
nił widłami i t. p. 

W dniu wczorajszym nie- 
ludzki woźnica po sprzeczce z 
pracodawcą wyciągnął nóż i 
usiłował go przebić. Gospo- 
darz zdążył jednak zbiec. 
Wówczas Staszko rzucił się 
na konia i kilkakrotnie uderzył 
go nożem w brzuch. 
z bólu zwierzę brocząc obficie 
posoką wybiegło na podwórze 


Pęknięcie małej rurki 
powodem eksplozji beczki z piwem. 


Z Katowic donoszą: 

W dniu 3 maja przed połud 
niem zdarzył się w Bobrowni- 
kach w gospodzie Skupińskiej 
dziwny i nader 

rzadki wypadek. 

Wskutek defektu aparatu 
piwnego rozerwana została zu- 
pełnie nastawiona beczka z pi- 
wem. Siła wybuchu była tak sil 
na, że w najbliźszem otoczeniu 
poprzewracała wszystko. Wsku 


Itek eksplozji odniosła Łucja Gał 
czyńska bardzo ciężkie okale- 
czenia na całem ciele i w kilka 
minut później po ciężkich cler- 
pieniach kak 
wyzionęła duc 

Eksplozja nastąpiła wskutek 
pęknięcia rurki, a następnie ze 
gara, wskutek czego do beczki 
dostała się większa ilość kwa- 
su, powodując eksplozję beczki 
ze śmiertelnym wynikiem, 


XxX 


Mąż silnem uderzeniem pięści 


zabił nietrzeźwą żonę. 


Z Bydgoszczy donoszą: 
kr» przy ulicy Jasnej 
23 na Okolu, rozegrała się smu 
tna tragedja między małżonka- 
mi Lipińskimi, Mianowicie Sta- 
nistaw Lipiński, lat 40, pracow- 
nik kolejowy, zameszkały ze 


motorówki była rozbita kamile- 
niem. 

Stary spojrzał na porucznika 
i opuścił ręce. 

— Łodzią nic nie poredzi na 
tako zło wode. Nimby my do- 
gnali w te wicher do Komnien- 
ne Góre, to i po czasie — mach- 
nął ręką, 

— Psiakrew — palnął ręką w 
burtę łodzi porucznik — prze- 
cież jakaś rada być musi. Pocze 
kaj tu, stary, a ja zatelefonuję 
do helskiej stacji ratunkowej. do 
Gdyni, do Pucka, tam przecież 
wachtują. 

Wybiegł z łazienki, a Domi- 
nik wsłuchał się w dobrze zna- 
ną groźną gwarę. Morze grzmia 
ło. Monotonny, ciągły huk prze 
walających się na wybrzeże fal 
jak ryk i potworny grzmot grał 
mu melodję niezapomnianej bu- 
rzliwej młodości. Porywały go, 
wyzywały do walki te pomrh- 
ki i białogrzywe bałwany. 

W zapadającym zmroku ogar 
niała go gorączka czynu; szum 
i huk podniecały go, a oto on 
stary z trzęsącemi się rękami, 
nie może wyrwać z paszczy te- 
go kochanego a znienawidzone- 
go chwilami potwora dwóch ist 
nień ludzkich. 

— Ej — żeby to dawniej! 

Z determinacją nasunął ziujd- 
westkę*) na oczy. 


1) Kapelusz rybacki, 


swą małżonką Heleną, lat 38, 
przy ulicy Jasnej, przyszedłszy 
do domu w stanie nietrzeźwym, 
wszczął kłótnię ze swą również 
nietrzeźwą żoną. W czasie kłót 
ni Lipiński zabił swą żonę 
silnem uderzeniem pięści 


Dziś on bezsilny stary dziad... 

Ciężko siadł na ławce w ła- 
zience I postanowi! czekać choć 
by na majgorsze. Rozumiał, że 
o ratunku z ich strony teraz mo 
wy być nie może i niebardzo 
wierzył w te nowomodne wy- 
mysły. Jeżeli tu prawdziwy ry- 
bak nic nie pomoże — to nikt 
nle da rady. 

Nagle zerwał się na równe no 
gi i cały zamienił się w słuch. 

idzieś w przestrzeni usły- 
szał nikły gwizr raz - dwa-trzy 
krótkie... potem trzy długie, 
przeciągłe i znów trzy krótkie, 
urywane gwizdki. 

Ginęły tak w huku morza, że 
zdawały się raczej wytworem 
wyobraźni... 

A jednak Dominik miał słuch 
znakomity, nie mylił się. 

Czekał z zapartym oddechem 
Znów jakieś wątłe gwizdki. ale 
tak zgłuszone przez grzmot fal, 
że nie rozpoznał sygnału. 

Czekał znów, słuchał, nadsta 
wiał uszu, ale w szumie przewa 
lających się fal usłyszał tylko 
warczenie samochodu i od stro- 
ny szosv zjechał do przystani 
lśniący Ford. 

Dominik wysunął głowę z 
przystani i trzymał drzwi, bo 


ulewa z wichurą targały | wy-|wodą. 


rywały je niemal z zawias. — 
Kieniewicki naciągnął kaptur 
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zaś Od |petycji p. wojewoda oświadczył | 
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Naj lniego kapelusza jest: ostatnim krzykiem mody. 


„La Garconne” i... kino. 


ipiwetka „modnej panny” na taśmie filmy. 


„Miss Rosja” na srebrnym ekranie. 


Zniknęty już - dawno i bez- |nizowany przez francuską pra- | 


m tnie nieśmiałe niewiniąte | 
ka, skrzętnie chowane 
m zewnętrznym—t. zw, | 
„Panny na wydaniu“, 
Dzisiejsza panna odbywa sa 
wielkie podróże "nawet 
— poceanicznę, nie " mó- 
już o wycieczkach samo- 
chodowych, przy których, trzy 
m pewną rączką kierowni- 
c, mknie z szybkością 100 ki- 
lometrów na godzinę! z wi- 
chrem w zawody. 

Inne témpo życia, inne — 
panny. 

Taką właśnie pannę XX-go 
wieku gra w filmie pod tyt. 
„Karuzela grzechów”, który za 
blyśnie wkrótce na polskich 
ek ach czarująco urocza. 
miana Betty Astor. 

Mą przez życie w tem- 

skawicy, aż... zatrzymał | 


al 


ma 
1118 


i Ti 


ródze 
piękny młodzian, 
skierował jej zapędy w| 
ym kierunku — wytkniętym 
Amora. 

tego ślicznego chłopca 
zeregu filmów, jak 
is”, „Powrót z nie- 

Gustaw Froelich. 
emalą atrakcją będzie 
eż udział w tym filmie za 
idącej Wali Osterman, te 
i „Miss Rosji“, Powie- 
jjedną z głównych ról 
'rała zaraz po powro 
generalnej rewii kandyda 
ia „Miss Europę* w Pa 


Wop 


ai 
( 


Jednak ozdobą obsady jest 
edewszystkiem najznakomit 
bezspornie komik ekranów 
opej Mikołaj Kolin. 
atnie podziwialiśmy go na 
anie „Luny jako szewca 
sana „Szecherezadzie“ 
Jedawny plebiscyt, zorga- 


i 
SKICH, 
n 
| 
W | 
4 


| rji. 


|tych niezwykłych dotąd mro- 
lzów, Stwierdzenie faktów, | 
godniami mieliśmy wia 


|przepowiednie pogody dają się 


sę filmową, zadecydował, że 


przed |Mikołaj Kolin/jest „najpociesz- |go nieboszczyka”, w której pi 
niejszym komikiem 
[m 


fiimowym 
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Ameryka nie żartujersprawach morali 


Osobliwa ankieta profesora. 


| 


| Na uniwersytecie kolumbij- 
|skim w stanie Missouri rozegrał 
isie w tych dniach 

prawdziwy skandal. 


W filmie „Karuzela grze- 
chów“ odtwarza on rolę „żywe Profesor tego uniwersytetu 
| j= |wykładający Maks 
trafi pobudzić do Śmiechu nai- | Meyer, były docent uniwersyte 
większego melancholika. tu berlińskiego, polecił swym 


SOC jiologję, 


Pytanie, na które trudno odpowiedzieć 


|słuchaczom wypełnić arkusze an 

kiety, zawierającej pytania, ty- 
czące się spraw ` seksualnych | 
małżeństwa. 

Wśród tych pytań było kil- 
ka, które wymagały odpowie- 
dzi, jaki pogląd mają studenci i 
studentki w sprawie małżeństwa 


tak rzadko się sprawdzają? 


Instytuty 
spotkały się w roku bieżącym z 
poważnym zarzutem ogółu, że 
nie zdołały przepowiedzieć cięż 
kiej zimy, która na szezęście na 
leży już do przeszłości, 

Tłumaczenie, że siły wyższe, 
wzgl. niektóre zjawiska przyro 
dy, są zupełnie niezależne od 


dostateczne. Bowiem — istot- 
nie, choć liczono się w progno- 
zach pogody z ciężką zimą, nie 
było podstaw dla przypuszcze- 


pie zaąpanują mrozy tak ostre, 
jakie dotąd zdarzały się tylko 
na wschodzie Rosji lub w Sybe- 


Nawet w chwili 
gdy całokształt przebiegu zimy 
mamy za sobą, 


trudno dociec przyczyny 


że 
przed t 

try M ea że ciepłe prądy 
Golfstromu  oddaliły się do 
Epitzbergu, służyć nam może 
tylko jako dowód wpływów kli- 
matycznych bez ustalenia pier- 
wotnej ich przyczyny, 


Podkreślamy raz jeszcze, że 


ustalić tylko na krótką metę, o- 
kreślić pogodę na czas dłuższy 
naprzód nie jest możliwe. 


Nauka w tym zakresie nie 
wyszła jeszcze poza _ granice 
prób i eksperymentów. 

Podstawy, na jakich meteo- 
rologowie opierają swoje prze- 


| 


ołaj Kolin, najpocieszniej- 

komik filmowy Europy, 
warza w filmie „Karuzela 
chów" postać. „żyweśo 
»oszczyka”., ale na wesoło, 


anciszkańska 31-ą 
róg Brzezińskiej 


zié premjera! 


(Miłość 


W rolach głównych: Józef, Schildkraut, 
Wiktor Varconyi i Jetta Goudal 


czątek codziennie o 4-30, Wa 


Dr. Lewkowicz 
Choroby skórne, wenerycz, | płcełowe 
KONSTANTYNOWSKA 12, tel. 55-52 
Przyjmuje od g. — I lod 6 — 8 

dla pań od 4 — B. 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 


Humor zagraniczny. 


Wstrząsający dramat wschodni p t. 


oboty, niedziele I święta od g. 12—3-ej 
az w dni powszednie na pierwszy seans ceny miejsc od 30 í 
borowa orkiestra pod kier słynnego kapelmistrza Z, Sandamier 


powiednie są bardzo nieliczne 1 
jak dotąd niepewne. 


Zachodzi przypuszczenie, że | 
pewne stany pogody 


powtarzają się perjodycznie, 


ti. wracają w pewnych  odstę- 
pach czasu, Astrometeorologja 
opiera to przypuszczenie na po- | 
wracających okresowo konstela | 
cjach gwiazd i innych  zjawis- | 
kach przyrody. Jednakże zjawis 
ka te są tak skomplikowane, a 


Franciszkańska 31-a 
róg Brzezińskiej _ 


Arabki) 


przewidywań ludzkich, nie jest | 


nia, że w całej środkowej Euro | 


obecnej, 


Ina świecie tworów olbrzymich 


|przyrodzie tak wielka, że brać |nowi metodę trudną i zawiłą. 
w rachubę można tylko kombi- Pomimo to 
nacje faktów jednoczesny współ ichwycili się tego systemu, dopo 


Wniebowstąpienie Pańskie. 


j 


meteorologowie | 


| tematycznemi, 

Lipski meteorolog Weick- 
mann dowiódł nawet, że w prze 
|biegu tak zwanego „ciśnienia 
|powietrza* znajdują się momen- 
ity, czyli jak nazwał je „punkty 
|symetryczne” przed któremi i 


|po których — ciśnienie powie- 


trza okazuje przebieg zupełnie 
jednakowy, podobny do siebie, 
jak odbicie w lustrze, 

I oto d. 22 grudnia 1928 r. na 


|stąpił taki moment, który wska 


zywał — na podstawie stanu 
ciśnienia powietrza od paździer 
nika do grudnia, że 25 lutego na 
stąpi minimum ciśnienia, z 
niem i koniec mrozów, co też 
miało miejsce w isłocie. 
Jednakże system ten potrze 


a 


| 


Obraz słynnego mistrza holenderskiego Adriana van der 
Werft (1659 1722), 


Gdyby żyrafa chciała się wyprostować 


mogłaby śmiało zajrzeć do okien 
drugiego ' piętra. 


Gdy się przegląda księgę hilstarcza 400 centnarów tranu 

storji świata zwierzęcego, wy- 130 centnarów -iszbinu. 

daje się, jakoby przyroda zme- | Jeżeli żyrafa chciałaby się 

czyła się I wyczerpała w two- |wyprostować, to mogłaby swo 

rzeniu ibodnie zaglądać do okien miesz 
zwierząt olbrzymów. |kania 


Zwierzęta-olbrzymy wymarły | 
i dziś przyroda wydaję nà | 
świat dzieła drobne. | 
Uczeni przyrodnicy są jed | 
nak innego zdania. Twierdzą 
oni, że I dziś pelno jest jeszcze 


gie 


na drugiem piętrze. 

Nie brak i żmij ofkolosal- 
nych kształtach. Rozmalte mu- 
zea posiadają okazy południo- 
wp<amęrykańskiej anankondas 
zmii, która ma długości 12 mtr. 
la pyton dosięga na wyspach 
] azjatyckich 9 mtr. 

Słoń afrykański jest m. in. tego| Jest to więc tylko poglądem 
dowodem. Największe zwierzę |śledzienników twierdzenie, że 
naszych "czasów ma od ogona lolbrzymy wymierają. 

do trąby.7 mtr., a największe Tylko w Europie nie mamy 


roszy 
kiego’ 


Dr. med. H. LUBICZ 


alica Cezlelntana 43 tel 41-32 
Snecłalista chorób skórnych wene- 
rvcznych | maczopiciowych. Naświe 

tlanie lampa kwarcowa 
Ola pań od 3—5 oddziel. poczekalnia 
Przyjmuje p: 8—10 I od 5—8 


zwierzęta marskie od 25 do 30 |Izwierząt-olbrzymów. Ameryka | 
mtr Wieloryb grenlandzki do- 'posiada ich jeszcze nadmiar. 


Od przybytku 


głowa nie. boli. 


Szklany słój ze złotemi monetami. 


heux, zamieszkała w, Triel, pro kresu od 1806 do 1869 r. 
siłą w tych dniach sąsiada swe-| Ta ostatnia data nasuwa przy 


| 


go, kolejarza Franciszka Aspe | puszczenia, iż ówcżesny posia- 
o przekopanie jej ogródka. Po- |dacz ogródka ukrył w ziemi 
czciwy pracownik, rad, że przy | swoje kapitały 

jemna, bo wiosenna robota MU |na wieść o wybuchu wojny fran 
się nadarza, zabrał się rączo cusko-niemieckiej w r. 1870. 


do łopaty, Pani Treseux o skarbie nic 


W pewnej chwili narzędzie |nie wiedziała, to też uradowała 


f|bić wszystkich 


Staruszka wdowa, pani Tre- |kle nosiły stemple mennicy z o- |; 
|ujrzeli przerażający widok. 


buje takiego samego wypróbo- 
wania swej wartości jakiego wy 
maga np. użytkowanie nowego 
leku. 

Inna metoda dla przepowia- 


|dania pogody na dłuższą metę |[ pna: 


opiera się na tak zwanym syste 
mie korrelacji, tj. brania pod u- 
wagę czynników wspólnych. — 


Zdarzyć się np, może, że w| 


miejscowości C w marcu dane- 
go roku oczekiwać można było 
pewnej określonej pogody dla- 
tego, że w dwóch inych miej- 
scowościach A I B, położonych 
bardzo daleko od C, w zeszłym 
roku w styczniu zaobserwowa- 
no pewne określone stany pogo 
dy, dające się ująć 


w formułki matematyczne. 
Męteorologowie zajmują się w 
naszych czasach mozolnem obli 
czaniem podobnych korrelacyj, 
dla określenia — w przybliże- 
niu — przepowiedni pogody. 


Nołujemy te przykłady dla 
wskazania, że meteorologja by- 
najmniej nie jest rzeczą łatwą i 
że stąd nie można mieć żalu do 
poważnych skądinąd ludzi nau- 
ki, Iż nie potrafią jeszcze zgłę- 
tajemnic przy- 
rody, 


i poderżnęła sob 


Osobliwa tragedja rozegra- 
ła się niedawno w Chicago 


zbrodnia popełniona przez sta- 
rą służącą na swej jeszcze star 
szej pani, u której 
służyła 27 lat. 

65-letiia Ida Peterson służy 
ła u 70-letniej bogatej wdowy. 
Heleny Kelso. Onegdaj wnucz- 
ka pani Kelso, chcąc wraz z mę 
żem ją odwiedzić, zastała 
drzwi zamknięte. Podeirzewa- 
jąc coś zlego, wyważyli drzwi 
|| 


Pani Kelso leżała na podło-! 


i włargnąwszy do mieszkania 


Kot w 


Osobliwa, bo treścią jej iest|W pokoju służącej 


na próbę, małżeństywa 
|kiego i małżeństwa 
w celach ge 7 
Grupa ojców i mama 
uczącej się W ney 
tecie tak była oburza 
kietą, że na specjalnemi 
postanowiła wystaP 
| uniwersytetu z+jā w 
niejszym protestent 
kiej nauce, h 
Rezultat tego 
|był taki, że trzeć 
| wydalono ? ge kb 
| Ten ostracy 
|lei studentów. którzy mi 
nym wiecu zaprołe ja 
|ciwko wydaleniu 201 
| postanowili nie cny 
|kłady, dopóki 
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y a) * i j i Mipi i f ? : Pead Jm KZ. »rócą na 
meteorologiczne |ilość zdarzeń perjodycznych w |udział wielu czynników, co sta |magając sobie obliczeniami ma- |dzy nie powt i: 


nowiska. 
Jak zakończy 510% 

niewiadomo, Zdaje 

że studenci przegram 
|meryka nie żartuje * 

moralności. 
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Idę Peterson TOY Tiza 
Jak wskazywał id i 
Kii nóż, poderżić w 4ę zl 
gardło. Na kge w 
skrwawiony mnłote jeb Est na 
zmasakrowała $ 1 tra 

czynię. gi 

Doktór, który Vosgi 


Kelso. | jej służąca © gf 
że Ida oddawna 


mie więc d 
wówczas 
samobóistwo. 


trąbie. 


pracy oparło się ze zśrzytem 
na jakimś twardym  przedmio- | 
cie, Zdziwiony kolejarz odgrze- | 
bał ostrożnie ziemię i oto zna- | 


się z niespodziewanego „przy- 
bytku", od którego podobno zre 
sztą „głowa nie boli". 


| |lazł na głębokości zaledwie kil CMSFEAIEK - TORZIM 


Tak wyglądałby koń trojański w dzisiejszych czasach. 


Redaktor naczelny; 


Franciszek Probst, 


ku centymetrów pod powierzch | 
nią grzędy zakopany słój szkla 
ny, ; 

Aspe wydobył go | oczyś- 
cił z piasku, Okazało się, że na 


czynie zawiera złote pieniądze. 
i 


Było tam 206 monet złotych 
dwudziestofrankow. 91 monet 
dziesięciofrańkowych 1 jedna 
czterdziestofrank a. Wszyst 


DOKTOR 


WOŁKOWYSKI 


Cegielniana 25, tel. 26-87. 


śvecłalista chorób skórnych I wene- 

rycznych. Flektroterapła Leczenie 
lampa kwarcową. 

Przyłmułe od godz 8—10 12—2 I 

4—8 w piedziele | świeta od 9—1 
Panie od 4—5, 


Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 


przy ul. Zawadzkiej Nr. 3. 


Muzyk: Coś mi się zdaje, że ostatni ton 
|szywie. 


Za wydawnictwo odpowiada: Władysław g 
Za redakcję odpowiada; Roman Furmańs 


